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WIADOMOŚCI  K A j b w  E

St. Petersburg d n ia  i 5 lu tego ..

Radca starrn J f i l le b ra iid t , cz łonek kom  miss y  i  
śp raw  in fla n ts k ic b , n ay łaskaw iey  m ia no w an y  ka ­
w a le re m  o rde ru  ś. W ło d z im ie rz a  2giey klassy.

D. i 3 z. n i. Panna L u d m ił la  Ł a ń s k a , córka  
rzeczyw is tego  radcy  ta jn e g o  tego im ie n ia ; Panna 
Nadzieja C hitrow o , có rka  rzeozyѴ1лstego' rad cy  ta y ­
nego tegoż im ie n ia ; Panna M a ry  a BaszUcka, có rka  
jenera ła  po ruczn ika  tego im ie n ia ; i  Panna N a ta ­
lia  C h itro w o , có rka  ra d cy  taynegó tego im ie n ia , 
m ianow ane zo s ta ły  pannam i honorovyem i d w o ru  
N N . Cesarzowych.

P. M ik o ła y  S za tiłow , należący do arch iw u im  
ko lle g ium  m oskiew skiego sp ra \y  zagran icznych , i  
P. L a m b e rt P o n ia to w sk i, u rz ę d n ik  w  m ir iis te ry u m  
skarbu, m ia no w an i zos ta li ka m e rju n k ra m i dwro ra  
J. C. M . }

P odług  gaze ty  s e n a c k ie j z dn ia  11 fetycznia, 
p rzez N ay wyższe ukazy  J. Ć. M . do Rządzącego 
Senatu w ydane: v

D n ia  11 s tyczn ia . P rezyden t iz b y  k r y m i­
na ł ney sądu g łów nego g u b e rn ii nowrgorodzk iey, 
P ritu p o w , p rz y  ztipe łnem  u w o ln ie n iu  ze s łużby za 
chwalebne jey p rzez ła t 4y spraw ow an ie , o trz y m a ł 
p e n s ji d o ż y w o tn ie j po i 35o r. na rok,a  na jego m ie j ­
sce naznaczony p rezyden tem  radca d w o ru  G lin -  
k in , dotąd radca rządu gu te rm a lnego  teyże gube rn ii.

D . 21 stycz. Radca d w o ru  A fe n d ik , zostają­
c y  wr k a n c e lla ry i in in is te ry u m  skarbu , p rzezna­
czony na rządcę  k a n c e lla ry i departam entu  dóbr 
państw a, na m ie jsce  radcy  ko lleg ia lnego P u z y - 
rewskiego, przeniesionego do oddzia łu  ry s u n k o w e ­
go w  tym że  departam encie .

* Tey ze d a ty . N acze ln ik iem  4go oddzia łu  depar­
ta m e n tu  dóbr p a ń s tw a , przeznaczony radca ty  tu -  
la rn y  T a ra p y g m , zostający w  tym że  departa ­
m encie

D . 2 lutegcf. Radca stanu Peszczurow , pe łn ią ­
cy  obow iązk i o be r-p ro ku ro ra  w  2g im  oddziale 6go 
departam entu  Rządzącego Senatu, m ianow any  ober- 
p ro ku ro re m .

R ządzący Senat przez ukaz d k o ln y  pod 25 
s tyczn ia  r .  t .  o g ło s ił, iż  oberbergm eister ym ey 
klassy K a ro l B erd  i  radca ty tu la rn y  B a z y li Z w ie -  
rew , o trz y m a li w y łą czn e  na skat 10 p rz y w ile je , 
p ie rw s z y  na  w yna lez ioną  przez niego m achinę do 
w iąza n ia  p ie ń k i i  Inn w  b un ty , a d ru g i na w yn a le ­
z ioną  p rzez niego banią, za pomocą k tó r e j  z ara­
k u  o trzym u je  się w ódka, w  czystości i  sm aku p rze ­
wyższająca w 'sz\s l k ie  tego rodza ju  w ó d k i.

N a jja ś n ie js z y  Cesarz Jegomość, g o to w y  za w ­
sze zachęcać nau k i p oży te czne , a szczegó ln ie j te , 
k tó re  się p rzyk ła d a ją  do w z ro s tu  ośw iecenia pu ­
blicznego, 2000 ru b li  za jeden exem pla rz  N . Panu 
złożony kaza ł przesłać ka w a le ro w i F i l is t r i , a u to ro w i 
skróconey h is t ro ry i rossyyskiey, u łożoney w ta b li­
cach syn chroń is tycznych  i  ch rono log icznych z h i - 
s to ry i powszeclmey, ozdohioney w idokam i i  p o ­
m n ika m i, stosownemi do h is to ry i rossyyskiey. K a ­
w a le r F i l is t r i  o trz y m a ł od N N . C esarzow ych za 
pew ną także liczbę  exe rap la rzy  tegoż dz ie ła  dwra 
p ierścienie  b ry la n to w e  p rz y  n a jła ska w szych  l i ­
stach; a n d  Jey C esa rsk ie j W yso ko śc i W .  X ię ż n y  
M a r y i,  X ię ż n y  dz ipdz iczney saskow eym arskiey.

LITEW SKI
2 І Lutego v. ś. 1822 roku.

ż ło tą  tabak ie rę  ża e&em plarz tego d z ie ła , k tó ry
p rzy jąć  raczy ła .

Jego Cesarska W ysokość W .  X ią żę  M ic h a ł  
zaprenum erow ał dziesięć exem p la rzy , a W  X ię -  
żna A le x a u d ra  żądała jednego eoeemplarza od au­
to ra .

W ażne tó  dzieło p rzeds ięw zię te  i  w yko n a n e  
Wśród tak szczęśliw ych oko licznośc i, zalecające się 
ze swego uk ładu  i  w ykonan ia , dz ie ło  za k tó re  au­
to r  pozyskał medal p rzeznaczony od C e sa rsk ie j 
akadem ii rosśyyskiey, jest już  p rzy ję te  p ra w ie  po 
w szys tk ich  petisyach i  in s ty tu ta c h  pe te rsbu rsk ich . 
Dostać go można u  autora, w  dom u G łazunow a, 
naprzeciw ' Lom bardu. Cena 4o rub . assyg.

M eteoro łog iśc i będą m og li uzup e łn ić  sw oje  
tab lice  o b se rw a cy jn e  z ro ku  te raźn ie jszego , do­
w iedz iaw szy się, że w  częściach w schodn ich  s tro n y  
p ó łn o c n e j cesars tw a ; gdzie z iińa  srogość sWoję 
w y w ie ra , porę tę  zm ie n iły , w ia t r y  łagodne, a 
m ia no w ic ie : w  Tobolsku, gdzie śniegu p ra w ie  n ie  
by ło ; w  Berezowie  padał deszcz naW alny d. 16 g ru ­
dnia, co jest z jaw ien iem  n ie s ły  cha nem pod ta k  
wyapką szerokością, a ty m  m o c n ie j za d z iw ia ją - 
cem, że, jak w iadom o z im no  nab ie ra  coiraz wrię k -  
szego s to p n ia , im  ba rdz ie y  się na wschód po­
suniem y.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a  d n ia  2 b  lu tego.

Doszła tu  w iadom ość iż  X ią ż ę ta  G reccy  M i­
cha ł i  Jan Suzzo p rz y b y li do L w o w a .

W  przeciągu jednego ro k u  u m a rło  ośm osób, 
będącyc h kawra !eram i o rderu  o rła  białego, do ic h  
lic z b y  należy X ią żę  A lb e r t  Sasko C ieszyński.

P. J o rd a k i K upareńko  w  n ie k tó re  d n i , oka­
zuje w  M a ry  w  i lu  sw óy te a tr  m echaniczno o p ty ­
czny, w id o w isko  to  zasługuje na pochw a łę  znaw ­
ców  i  am atorów .

A  U S T R Y A.
(z Gdź. Lw ow .) W iedeń  d n ia  i 5 lu tego. P rz y ­

padające św ię to  u ro dz in  N . Pana na d. 12  b. m . 
przełożone z na jw yższego  rozkazu  na n iedz ie lę  d. 
10, obchodzone b y ło  ze z w y k łą  u roczystością .

D n ia  i 4 . Z w io k i Jego K ró le w ic o w -  
sk iey M ości Х іе с іа  A lb e r ta  Sasko-Cieszyńskiego, 
K ró le  w ica  P o lsk ie g o , zm arłego, jak już do­
n ieś liśm y, po d łu g ie j chorobie w d. 10 b. m. po po­
łu d n iu  o godz. 2, pochowano wmzoray o godz. 5 
ze z w y c z a jn a  pogrzebom ro d z in y  cesa rsk ie j u ro ­
czystością. Pow szechny sm utek to w a rz y s z y ł zm ar­
łem u  do grobu.

Jego Cesarska M ość ra c z y ł g u b e rn a to ro w i 
u p rzyw ile jo w an eg o  austryack iego  narodowego ban­
ku , jako i  ca łey d y r e k c j i  bankow cy, dadź w  d n iu  24 
s tyczn ia  w y s łu c h a n ie , podczas k tó re go  g u b e rn a to r 
banku m ia ł szczęście z łożyć  N . Panu w y k a z y  ko ­
rz y ś c i in s ty tu tu  z ro k u  1 8 2 1 , jako też n a jm o c n ie j­
sze d z ię k i to w a rzys tw a  a k c y jn e g o  za o jc o w s k ą  
opiekę ciągle tem u  in s ty tu to w i okazyw aną.

D a ley  postanow ien iem  nayw yżsZem  z d. 25 
s tyczn ia  obranych  nanowro znaczną w iększością 
na zgrom adzeniu  w y d z ia łu  z d. i4  s tyczn ia  r . b , 
d y re k to ra m i u p rz y w . ąustr. naród . bank. C. K .  
u p rz y w . h u r to w n ik ó w  Bernarda  kaw a le ra  Eskelea- 
Jm . Pachęra, Tadeusza U r .  B ergera , J. B. B a rona  
Puthona i  Józefa H en iks te in a  ra c z y ł N . Pan w  ty m  
charak te rze  n ay łaska w ie y  p o tw ie rd z ić .



H  I  S Z V A N 1 3 A.
(z  K o r .  W a rs z )  M a d ry t  d n ia  28 styczn ia . N ie  

rozpoczęło się jeszcze w  stanach rozp ra w ia n ie  nad 
p ro je k ta m i p ra w  o w o lnośc i d ru k u , 1 to w a rz y s t­
w ach p a tryo tyczn ych , lecz sku tek  tego ro z p ra w ia ­
n ia  n ie je n  w ą tp liw y . W s z y s tk ie  s tro n y  z a trw o ­
żone sa g w a łtow nośc ią , z jaką  się duch demago­
g iczn y  "u nas ukazuje. Rada stanu podała w  tey 
m ie rze  sposoby, z k tó ry c h  dw a ce ln ie jsze  są ta ­
k ie : 1) ustanow ić  ju n ty  ce nzo rsk ie ; 2) zakazać
w ładzom  m ieyscow ym  schodzenia się na to w a rz y ­
s tw a  p a tryo tyczne  d la tw o rz e n ia  ju n t, będących 
tem  rzeczyw iśc ie , czem b y ły  niegdyś we F ra n cy i 
w v d z ia ły  re w o lu c y jn e . D w a  te  zaradcze sposoby 
zapewne będą p rzy ję te  na stanach, jeżeli Ustko fa - 
kcya  demagogiczna nanowo się n ie  wzmoże 1 nie 
p rzew aży. P rz y w ią z a n i do m o n a rch ii k o n s ty tu - 
c y y n e y  lęka ją  się now ych  stanów , do k tó ry c h  skła­
du  w yb ra n o  p raw ie  w szys tk ich . m ia n ych  za n ie ­
p rz y c h y ln y c h  m on arch ii. U trz y m u je  się zaWsze 
w ieść, że n ayp ie rw szym  prezesem n ow ych  stanów 
będzie obrany jenera ł Rjego.

W ia d o m o  już, iż  K r ó l  m ianow ał m in is trem  
sp raw  zagran icznych  m argrab iego Santa-Gruz; m i­
n is tre m  w o y n y  jenera ła  Cienfuegos Jovel la nos; m i­
n is tre m  p rzychodów  Pana Lopez Lallesteros. t  te r- 
w szy  w y m ó w ił się od p rzy jęc ia  m in is te ryu m  me- 
sposobnością sp raw ien ia  się chwalebnie  na la k  ch lu ­
b n ym  u rzędzie ; p ow iedz ia ł naw et .rozm aw ia jąc  z 
K ró le m , iz  n ie  jest ty le  w y m o w n y m , aby m ógł 
podczas rozp ra w  odpow iadać stanom  ja k  należy. 
M a tk a  jego X ię źna  Ossuna m ocno p ro s iła  K ró la , 
aby go u w o ln ił od m in is te ry u m , tw ie rd z ą c , iz  są 
n ie ró w n ie  b ieg leys i od*niego d yp lom a tycy ; wszakze 
K r ó l  n ie  p rz y ją ł do dziś dnia źadney ze s tro n y  tego 
m argrab iego  w y m ó w k i-  D ru g i, P. Gieniuegos, jost 
to  yo le tn i s taruszek, g łu chy  1 p ra w ie  ślepy, n ie ­
znany w  now em  w oysku , lecz z dawna g o r liw y  
obrońca oyczyzny  sw ojey, d la  k tó re y  swą m łodość 
i  m a ją tek  pośw ięc ił. Jest ty lk o  obawa, ażeby w ie k  
jego podeszły n ie  b y ł m u przeszkodą do usilne jr 
p ra c y , ja k ie y  obecne oko liczności wym agają. 'P rze - 
c i Lopez Ballesteros, n ie  uchodz i za cz łow ieka  
w ie lk ic h  ta le n tó w ; ale m a bydź nader p ra cow ity , 
i  jest niezłom nego um ysłu .

I r u n  d n ia  1 lu tego. P rze c iw ko  nowem u sy- 
s te m a to w i k o n s ty tu c y jn e m u  w z ię ła  się do broni/ 
w szys tka  m łodzież w  w ie lu  m ieyscaeh sta rey K a ­
s ty l i i ,  a m ia no w ic ie  m ieszkańcy w ieyscy . Z e b ra li 
już o n i korpus 2000 lu d z i, k tó ry  na t r z y  części 
p o d z ie lil i.  W  Burgos wszyscy są w  w ie ik ie y  n ie - 
spokoyndści. Osoby znane z Hberalnośei n ie mogą 
się o ć w ie rć  m i l i  z m iasta  oddalić. Ogłoszono tam  
p ra w o  w ojenne, i  p ra w ie  codziennie kap itan  je - 
n e ra ln y  w y p ra w ia  gońców  do rządu  i  do dow od- 
ęów w oyska  w Y a lfa d o lid , Y i t to r ia  i  Pam pelunie 
z żądaniem, aby całe swe w oysko  pod B u r­
gos ściągnę li. Powszechne jest m niem anie  , ze 
p leban M e rm o  staną ł znoWu na czele rokoszanów.

A n g l i a .
(z K o r. W a r )  L o n d y n  d. 12 lu tego .Z d a rz y ł się n ie ­

szczęś liw y p rzypadek n ieda lekoBardon w  h rabstw ie  
K o r k  w  Ir la ń d y i.P o lic y a n t z C lo n a k ilty  b y ł w ys łan y  
p rzez  kap itana  H u n g e rfo rd  d la  p o jm a n ia  cz łow ie ­
ka, k tó ry  pota jem nie  w ódkę  d y  s ty li o w a ł, nie o p ła ­
cając a kcyzy . G d y  go p o jm a n o , 5oo ch łopów  zgro­
m adz iło  się, i  rzuca jąc na p o lic ja n ta  ka m ien iam i 
o ka zyw a li chęć u w o ln ie n ia  w ięźn ia . K a p ita n  żą­
dał, aby go posłuchano; co gdy n a s tą p iło , rze k ł, 
iż  jeże li ch ło p i swego n ieprzysto jnego^ postępowa­
n ia  n ie  zm ien ią , każe zas trze lić  w ięźn ia . C hłop i 
m ie li to  jednak za p ró żny  postrach, i  rz u c a li w ciąż 
ka m ie n ia m i, lecz kap itan  dopełn ia jąc p rzy rzecze ­
n ia , w  jedney c h w il i  p o łoży ł tru p e m  u  nóg sw o­
ic h  nieszczęśliwego cz łow ieka  nazw isk iem  B uc­
k ie j ,  a p o lic ja n c i d a li przeszło 60 ra zy  ognia , i  
ro z p ę d z ili ch łopów , ale k i lk u  z a b ili i  ra n il i .

Pod ług  odebranych w iadom ości z I r h n d y i.  
ro z ru c h y  coraz ba rdz iey  się ta m  szerzą. W h iće  
Boys, c z y li b ia łe  ch łopcy, ( t a k  się rokoszanie ta ­
m eczn i n a z y w a ją ) napad li w  ro z m a ity c h  m ie j ­
scach dom y, i  zab ra li gw a łtem  b ro ń  i  inne  p o trze ­
b y  w ojenne. Rokoszanie pod następu jącem i w a ­
ru n k a m i obiecują b roń  z łożyć, i  p rz y  siądź na w ie r ­

ność K ró lo w i:  t )  jeże li w szyscy sc h w y ta n i chłop* 
będą u w o ln ie n i; 2) jeżeli zniesione będą dz ies ięc i­
n y  i  podatek od okien? 3) jeżeli d z ie rżaw y dóbr, 
w  stosunku do te ra ź n ie js z e j ceny do t r z e c ie j czę­
ści zm n ie jszone  będą.

XV h ra b s tw ie  K o rk  pop rzy lcp iano  k a r tk i  z 
ta k ić m  oświadczeniem : N ie  p ro w a d z im y  ̂ w oyn y
p rze c iw  K ró lo w i, lub je g o  rządow i. Jeżeli ż ą d a n a ^  
szey u s łu g i, pośw ięcim y d la  n iego krew  naszę do 
osta tn iey  k ro p li. N ie  p ro w a d z im y  w oyn y  p rze c iw  
rów nem u nam  człow iekow i z p rz y c z y n y  je g o  r e j  
l i g i i , g d yż  o to n iech się p rzed  S twórca ro zp ra w i. 
Lecz p ro w a d z im y  w ieczną woynę p rze c iw  pobor­
com: pon iew aż o n i nas , nasze dz iec i i  nasze do­
m y  p o zb a w ili wszystkiego , co s łu ż y  do uśm ierze­
n ia  g ło d u  i  z im n a ; pon iew aż p rz y p ro w a d z ili nas 
do nayw iękśzey rozpaczy.

Zgrom adzenia  ro ln icze  odbyw a ją  się po n ie ­
k tó ry c h  p ro w in c ja c h  k ró les tw a . D n ia  18 s tyczn ia  
zebra ło  się vr Е х е іе г  przeszło 5oo naznakom it- 
szych posiadaczy dóbr. U ra d z il i podać do P a rla ­
m en tu  pe tycyą , w ys taw ia jącą  sm utny stan w ło ­
ścian. D r .  T u c k e r m ia ł m ow ę p rz y  w ie lk ic h  o k rz y ­
kach radości, w  k tó re y  m iędzy inn em i za py ta ł się: 
d la  czego .F ord  A rd e n  pobiera c iąg le  32,oOo łu n . 
a terlingów  ( 1,280,000 z ł. poi. ) n ie  mając n ic  do 
czyn ien ia , chyba ty le , iż  co k w a r ta ł napisze k w it  
z odebrane j p łacy , i  że się z 5o ra zy  pokazał w  
sw o im  w ydz ia le . W n ió s ł, aby zniesione b y ły  u - 
rzęd y  n ieczynne. C hc ia ł, aby się na tych m ia s t u - 
dać do K ró la  i  ośw iadczyć m u, iż  lu d  po trzebu je  
w p ra w d z ie  lekarza, ale ціе o leykarza  , uczonego 
p ra w n ik a , ale n ie  bakalarza. J e /e li jest zam iarem  
zaprow adzić oszczędność , n ie  p o w in n y  przedsię­
w z ię te  w  tey  m ie rze  ś rod k i ściągać się do ob­
rz y n k ó w  z sera, an i okruszyn  ze św iec, lecz do 
szczurów  i  m yszy, k tó re  całe se ry  i  św iece po­
żerać mogą. ( Śmiech ). '

W iz e ru n e k  Napoleona ro b o ty  P. Le fe y re  
przedano w ty c h  dn iach  przez pub liczną  l ic y ta ­
c ją  za o ió  gw ineowr (620 cz. z ł . )

ЛѴ l o c h y .
(z K o rr . W a rs z )  R z y m  d n ia  26 styczn ia . 

D oszła  tu  wiadomość z Syoystii, że w  Paler n ie  od­
k r y to  spisek, k tó rego  zam iarem  b y ły  N ieszpo ry  
S ycy liyysk ie . W  sku tek tego o d k ry c ia  w ie le  osób 
W zięto i  uw ięz iono ; a jenera ł a u s trya ck i XV a lłm o - 
den w yszed ł z P a le rm y z swojem  w o ja k ie m , i  o- 
g ło s ił toż m iasto  za będące w  stanie oblężenia.

F  R  А  N  C Y  А .
(z K o rr. W a rs z )  P a ry ż  d n ia  12 lu tego. O- 

p rócz  4o,000 m łodzieży, p o w o ła n e j ustaw ą k ró le w ­
ską z klassy 1821 do służby w oysko w ey , w ysz ła  
druga ustaw a pow ołu jąca  na tych m ia s t w szys tkę  
m łodzież z k las ro k u  18.19 i  1820.

Jenera ł G ourgaud po ją ł za żonę córkę  h ra ­
biego R oederer, a św iadkam i ślubu jego b y li  jene- 
no ra ło w ie  B e rtra n d , D ro ue t i  M on tho lon .

W c z o ra y  w ieczorem  w y je c h a ł stąd goniec 
poselstwa rossyyskiego dó Petersburga, a dziś ra ­
no goniec poselstwa austryack iegb  do W ie d n ia .

(z K u r . W a rs z )  YV P aryżu  nauczycie le  języ­
ka  greckiego ta k  w ie le  te ra z  mają uczn iów , iż  już 
czas im  n ie  w ysta rcza  do dodawania le k c y y . T e raz  
w  Paryżu  z n a jd u je  się przeszło 4oo po laków  z
ro z m a ity c h  p ro w in c j i.

K r ó l  ze zw o lił, aby kosztem  X c ia  Eugeniusza, 
bv łcgo  vice  K ró la  w łoskiego, i  X ię zne y  H o r te n s j i ,  
b y łe y  K r ó lo w e j  h o le n d e rsk ie j, b y ł w y s ta w io n y  
w  k a p lic y  S. M ik o ła ja  g robow iec d la  J ó z t f iń y ,  
p ie rw s z e j m a łżon k i Napoleona.

W a ż n a  spraw a w y toczona  w  try b u n a le  pa- 
r y z k im  z a jm u je  te raz w szys tk ich , idz ie  ozecz o 
tes tam ent Napoleona, m iędzy  ty m i,  k tó rz y  m ają  
zapisy, a bankierem  L a ji t te ,  u k tó rego  b > ły  sum m y 
złożone. N a js ła w n ie js i adw okac i fra n cu zcy  b ro ia ą
s tro n  obudw u. x •

W  roczn icę  śm ie rc i A ię c ia  B e rry  odbyto  się 
żałobne nabożeństwo po w s z y s tk ic h  kościo łach. 
T e a tra  b y ły  zam kn ię te , a n ie k tó re  gazety w y s z ły  
z czarną  obw odką. * u

W  P aryżu  te ra z  w ych o d z i 3o ro zm a ity  ca
d z ie n n ikó w  i  gazet.



N iektóre gazety p a ry z k ie  donoszą, iż  p rz y ­
b ie g ł goniec z M a d ry tu  z doniesieniem  z w ia s tu ­
jącym  w ie lk ie  nieszczęście d la  H iszpan ii, lecz in ­
ne w iadom ości zb ija ją  te pogłoskę.

T  U R C Y A.
D ostrzegaćz a u s try  ą ck i donosi z W ie d n ia  pod 

d . 18 lu tego, co następuje.
„  P optiig  n a jn o w s z y c h  w iadom ości z K o n ­

s ta n tyn  p o la  pod 25 s tyczn ia , zaszły ta m  znow u 
odm iany w osadzeniu w yższych  i  n iższych u rz ę ­
dów  stanu. D e fte rd a r (m in is te r skarbu) A tta u la h  
E fe n d i  odda lony został z u rzędu  d n ia  183 m ie j ­
sce po n im  o trz y m a ł jeden z podw ładnych  u rzę ­
d n ik ó w  w  m in is te ryu m  skarbu, im ie n ie m  M u s ta ­
f a  E fe n d i.  Szehirem  E m in i c z y li dowódzcą m ia - 
; .! m i tnow any jest p rzeszły dowodzca ka ra w a n y  
t . rzym ó w  do M e k k i, nazw isk iem  E lh a d z  N a -  
s r f  Mehrned E fe n d i . .

Ve t jz y  dn i poźniey t .  j. 2^, zaszły daleko 
v  ze i  b .trdz iey zastanawiające odm iany.
N i a.:]u 7 (sekretarz stanu do c y f r y  W .  Sułtana) 
B z .m ib  S a lih  E fe n d i , k tó ry  w ie le  p ie rw szych  u- 
rzędów  sianu po k ilk a k ro ć  s p ra w o w a ł, po skoń­
czone m  zgrom adzeniu  r a d y ,  p rzyo d z ia n y  zosta ł 
h o n o ro w ym  ka ftąnem  jako Cżausż-Baszy  (m arsza­
łe k  pańs 1 wa); a H a le t E fe n d i , k tó ry  ocl dośd da­
w nego  czasu nie b y ł na żadnym  s ta łym  u rzędzie , 
ale zawsze w  w ie lk ic h  łaskach u Su łtana, zasiadał 
i  m ia ł głos w  dyw an ie , o trz y m a ł ka fta n  h ono ro ­
w y  jako  N is z a n d ż y  E fe n d i.  P rzeszłem p CzauSz 
Baszy, H a iru lla c h  E fe n d i , poruczone zostało ró - 
wTnieź kosztow ne jak  i  n iebezpieczne p rz y w ó d z tw o  
te g o ro czn e j ka ra w a n y  p ie lg rzym ó w  do M e k k i. 
Basza s y r y js k i  donosi u rzędow ie , że oddz ia ł W e -  
h ab itów  odw aży ł się uderzyć przeszłego ro k u  na 
ka raw anę  p ie lg rzym ów , ale rozpędzeni zostali przez 
w oyska  B is z y . Razem z doniesieniem  te n t p rz y ­
słano w ie le  g łó w  w ehab itom  poucinanych.

„  P o rta  uzna ła  za potrzebne, zabezpieczyć się 
od osób b iskupów  z E fe z u , N ik o m e d y i, S m irn y , Sa­
lo n ik i  i  z D erkon  (Terop ia ). Sprowadzono ich  do 
K onstan tynopo la , gdzie zostają pod dozorem  Bo- 
standźy Baszy. Obchodzą się z n im i z n a jw ię k ­
sze m poważeniem, m ają dobre i  p rz y s to jn e  m ie ­
szkania  i  mogą p rz y jm o w a ć  codzień o d w ie d z in y  
sw o ich  agentów  w  s to lic y . Środek te n  w skazany 
zosta ł p rzez samegoż p a trya rebę  g re ck ie g o , a to , 
ja k  tw ie rd z ą , z nader w ażnych  p rzyczyn .

„  O trz y m a liś m y  też przez K o n s ta n tyn o p o l je ­
szcze następujące w iadom ości:

„  P rzedsięw zię te  p rzez g re ków  uderzenie  na 
N a p o li d i P w m an ia  ca łk ie m  się n ie  p ow iod ło , o- 
blegająoy pon ieśli też znaczną s tra tę . Z am ia rem  
pow stańców  by ło , u de rzyć  na tw ie rd z ę  te  razem  
od m orza i  lądu, i  spodziewano się, że p rz y  po­
m ocy  uzb ro jonych  H y d r  jo ta m i i fp sa ryo ta m i o k rę ­
tó w  , uderzenie to  będzie pom yślne, i  że się za ło ­
ga n a tychm ias t podda. A le  p rzez jakieś n iepo ro ­
zum ien ie  zaszłe przed samem uderzeniem , w oyska 
lądow e zaczęły dzia łać przed nade jśc iem  o k rę ­
tów7; załoga zaś ko rzys ta jąc  z te y  oko liczności, l i ­
czy  wiła w yc ieczkę , po łoży ła  tru p e m  oko ło  tys iąca  
g re ków , i  p rzym u s iła  resztę do uc ieczki. W e  dw a 
d n i p ó ź n ie j p rz y b y ły  o k rę ty  pod tw ie rd z ę , i  od­
p a rte  zos ta ły  także  ze s tra tą .

„  M ieszkańcy  w yspy Thasó  (jeetney z n a jb a r ­
d z ie j  ku  pó łnocy leżących w ysp  A rch ip e la g u ) o- 
Jm scili sp raw ę b un tu , a ko rzys ta ją c  z o fia row a ne ­
go sobie od P o r ty  przebaczenia, podda li się w ład zy  
W .  Sułtana.

„  N ą w ysp ie  K a n d y i, m iasto  Ćanea  jest c ią ­
gle opasane przez S fak io tów , p rzez k tó ry c h  n ieda ­
w no  w oyska  tu re c k ie  pobite  zosta ły  na rów n in ach .

O d dz ia ł f lo ty  pow stańców  pod dow ództw em  
M au ro co rd a to , m ie li t u r c j  riiedaw rto  pob ić na w o ­
dach pod P a tras . Tym czasem  korsarze  g reccy  za­
b ie ra ją  często o k rę ty  tu re c k ie , k tó re  zaw ieszaniem  
bandery tu<*eckiey oszukują.

W  S m yrn ie  po os ta tn ich  ta m  zaburzeniach 
W lis topadzie  n ie  zaszło n ip  t a k  znaczącego c o b y  
spokoyność zamieszać m ogło. N ay m n ie jsze  bez­
p ra w ia  są n aysu ro w ie y  śledzone i  bćz żadnego 
pobłażania karane. R oztropna  przezorność n ie  ogła­

szania o k ru c ie ń s tw  g re ck ich  po zajęciu T r ip o liz y *  
p rz y ło ż y ła  się n iem ało  do u trz y m a n ia  spokoyno­
sek W  Scala пиоѵа , po śm ie rc i K a llin a e r  Baszy 
w yb u ch n ę ły  k rw a w e  zaburzenia, k tó re  jednak p rzez 
nowego rządcę p rędko  uśm ierzone zosta ły .

„  P rz y b y ły  d. з5 s tyczn ia  z J a n in y  do P re - 
vesa ta ta r  p rz y w ió z ł w iadom ość o w z ię c iu  w a ro ­
wnego zam ku J a n in a , gdzie się A l i  Basza  b y ł 
sch ron ił. N azam ek ten  szczególniey w ym ie rzo na  
b y ła  baterya, W ystaw iona p rzez neapolitańskiego 
in ż y n ie ra  C ara tto , k tó ry  p o rz u c ił АГІ Baszę i  p rze ­
szedł do tu rk o w . A l i  Basza  m ia ł się sch ron ić  t y l ­
ko  z 78 lu d źm i do c y ta d e lli Z ed ica le .

,, Podług późn ie jszych  w iadom ości z Prevesa  
pod d. 1 t. m ., A l i  Basza  w  sw oim  obecnym stan ie  
rozpaczy, w y p ra w ił  p ra w ie  w szys tk ich  ty c h , k tó ­
rz y  za n im  do c y ta d e lli p o s z li, i  n ie  z a trz y m a ł 
n ikogo p rz y  sobie, ty lk o  sWoję żonę rodem  g re czyn - 
kę ; dw ie  inne  ko b ie ty , swego podskarbiego i  sze­
ściu in n y c h  po w ie rn y c h , dla k tó ry c h  ma dostate­
czny zapas żyw ności. Zapew n ia ją , że A l i  Basza  ma 
2000 beczek p rochu  w  m inach  c y ta d e lli. C hurszyd  
Basza , dowodzca tu reck iego  w oyska  oblegającego 
Janinę, kaza ł uw iadom ić  A le  go , że Is m a ilo w i B a ­
szy i  Hussanow i Baszy Ucięto g ło w y  z rozka zu  
XV. Sułtana, na co A l i  odpow iedzia ł, że an i jego 
g łow a, an i jego p op io ły , n ie  będą zhańbione, co w ska ­
zyw ać  się zdaje jego postanow ien ie  w ysadzen ia  
siebie w  os ta tn im  raz ie  na p o w ie trz e .”

D a le y  czy ta m y  w  tym że  D ostrzegaczu a u ­
s try  ack im  z W ie d n ia  pod d. 20 lu tego co następuje:

„  P rzytoczone  (powyźey) przez nas doniesienia 
z P rew ezy  zaw ie ra ją  jeszcze dpść c iekaw e  szcze­
g ó ły  o ówczesnym  stanie rzeczy  w  A lb a n ii.

„  G recy, po 22dniow ym  pobycie  w  m ieście 
A r ta  (k tó re y  cy ta d e lli n ig dy  w  m ocy sw ćy  n ie  
m ie li) , na pogłoskę, że O m er Basza z b ra tem  sw o* 
im  na drodze Cincpue P ozz i (p ięc iu  s tu dn i) ze 
znaczKem w o js k ie m  p rz e c iw  n im  ciągnie, u s tą p ili 
w  w ie lk im  n ie ładzie  z tego m iasta, k tó re  w p rzó d  
jeszcze d,6 g ru n tu  zb u rzy li*  zostaw u jąc w ś ró d  tych  
ro z w a lin  ro d z in y  g reck ie  na o s ta tn ią  nędzę.

„  Los tego m iasta  i  powszechne zniszczenie 
k ra ju  s p ra w iły  podobno odm ianę w  um yśle  m iesz­
kańców . N adzieje  ich  na A l i  Baszy , k tó re  i  ta k  
z n iedow ie rzan iem  b y ły  połączone, spe łz ły  na n i-  
czem: opierać się sam ym  p rze c iw  ca łey potędze 
t u r e c k ie j , uzna ją  za n iepodobne; od m o re y - 
czyków  niczego się też nadal spodz ewać n ie  m o­
gą; ze w szys tk ich  s tro n  słychać ty lk o  z łorzecze­
n ia  p rz c iw  ty m , k tó rz y  fana tyczną  albo z d ra d li­
w y  poradą sp row adz ili ta ką  k lęskę  na m ilio n y  n ie ­
w in n y c h  D ow ódzoy tu re ccy  ko rzys ta jąc  z tego 
stanu um ys łów , starają się n a k ło n ić  a lbańczyków  
do posłuszeństwa. C hurszyd  Basza  rozpoczą ł u -  
k ła d y  7. wstelu ich  p o k o le n ia m i , a m ia n o w ic ie  z 
S u lio ta m i, uw ażanym i zawsze za n a jw a le c z n ie j­
szych i  n a jg ro ź n ie js z y c h , i  u k ła d y  te ,  pod ług  
w iadom ości p rz y w ie z io n y c h  przez B im baszę c z y li 
p ó łko w n ika  tu reck iego , do Prevesa , d o p ro w a d z iły  
już  do zawarcia ko n w e n cv i. Podług te y  C hurszyd  
Basza , im ie n ie m  W .  Sułtana, za rę czy ł S u lio lo m  
po tw ie rdzen ie  w s z y s tk ic h  s łużących im  d a w n ie y  
p ra w  i  w o lności, z dodaniem  jeszcze wstela w y n a ­
grodzeń i odznaczeń Z  d ru g ie y  s tro n y  S u lioc i 
obow iązali się znieść tw ie rd z ę  S u l i , d la  usun ien ia  
na przyszłość w sze lk ich  powodów' do n iepo rozum ień  
n iiędzy n im i a P o rtą . P rz y te m  C hurszyd  Basza u -  
darow a ł przebaczeniem i  w o lnośc ią  m łodego H usse in  
syna M u k ta r-B a s z y , oraz w n u k a  A l i  B aszy , k tó ­
ry  go su lio tom  w7 zakład b y ł odda ł i  p o z w o lił 
mu m ieszkać ,w A r  g iro  Castro ,

„  A  że w iadom ość o ty c h  uk ładach  s p ra w iła  
w ie lk ą  obawę m ię dzy  g re kam i w  M o r e i, p rze to  
k a p ita n  C olocotroni w y ru s z y ł w  5 czy  6 ty s ię c y  
wroyska z M is s o lu n g i do A k a r n a n i i , aby rze czy  
te y , jeś li podobno, nadadź in n y  k ie ru n e k ; jednak­
że sku tek  tego przeds ięw zięc ia  b y ł bardzo w ą tp li­
w y m , gdyż C hurszyd  Basza może te ra z  pod ług  
sw ey chęci u żyć  w iększą  część w oysk  s w o ic h , a 
nadto  b liz k i upadek A l i  Baszy o dm ie n i ca łą  po­
stać rzeczy  w  ty c h  okolicach .

W



S m utny jest los cudzoziem ców ( dodaje 
D osłrzegacz A u s try a c k i), k tó rz y  z w łasnego p rz y ­
w idze n ia  albo przez z ły c h  doradzców  uw iedzćn i, 
w p lą ta li się w  sprawę zb un tow a nych  g reków . 
O d  sam ych g reków  o depchn ięc i, albo n iedosta t­
k ie m  do szukania p o w ro tu , p rzym uszeni, b łąka ją  
się z m ieysca na m ie jsce , azali gdzie pom ocy n ie 
z n a y d ą .16

N i e m c y .
{z. K u r. W arsz.) Z m a r ły  K ró le  w ic  po lsk i 

X ią ż e  Sasko C ieszyński zapisał ca ły  s w ó j n ie ru ­
chom y m a ją tek  a rc y  x ię c iu  K a ro lo w i b ra tu  Cesa­
rz a  A u s tr ., kosz tow ny  zaś skarb iec d w o ro w i Saskie­
m u, D a w n ie y  te n  X ią ż e  m ia ł intrafey na dzień
з 5,ооо reńsk ich .

D w o rs k i o t ru ty  na m askaradzie w  Kassel 
b y ł  w  to w a rz y s tw ie  z X ię c ie m  F ry d e ry k ie m  n a j ­
b liższym  w  następstw ie  tro n u , X iąźe  p rze m ie ­
n i ł  u b ió r m askow y z tym że  d w o rsk im , jest w ięc  
d o m y s ł ,  że chciano o tru ć  X ię c ia , k tó rćg o  u ra to w a ­
ła  p rzem iana  ub io ru .

Jedna z gazet n ie m ie ck ich  donosi o pogłosce* 
iż  w  następu jącym  k w ie tn iu  odp ra w i się w  W a r ­
szawie  kongres, na k tó ry m  nie ty lk o  in teresa tu ­
re ck ie , ale n aw e t hiszpańskie i  portuga lsk ie  m ają 
b yć  u ła tw ia n e . Ze s tro n y  F r a n c j i  m ają na tenże 
kongres p rz y b y ć  X iąźe  R ićhe lieu  i  P. R ayn eva l.

U n iw e rs y te t-w  “Jena  o trz y m a ł n o w y  s ta tu t, 
sa to  ulepszenia nader dogodne ta k  dla uczących, 
ja k  d la uczących  się.

D o S ztu tgardu  doszła w iadom ość, iż  baw iąca we 
F lo r e n c j i  m ałżonką X c ia  W ilh e lm a  W ir te m b e r -  
skiego, ‘m ająca la t 45, um arła . Już to  k i lk a  osób 
% rod z in  x iążęcych  n iem ieck ich  podróżu jących  po 
W ło sze ch  tam że żyć przestało,

G azeta berlińska  Vossa> obchodziła  Jubileusz 
s tu le tn iego  swego is tn ien ia .

U w aża ją  w  N iem czech, że lw o w ska  gazeta od 
n ie jak iego  czasu n ic  stanówszego n ie  donosi z M u l-  
ta n  i  W o ło szczyzn y .

W  G andaw ie także  m łoda panienka rodem  
z A n g li i  p rz y ję ła  w ia rę  ka to lic k ą , m atka  jey za­
n io s ła  o to  do rządu  rek lam acyą.

Następca tro n u  baw arskiego często b yw a  na 
posiedzeniach seym ow ych.

(z Rozm . Lw ow .) L ip s k . Ja rm a rk  now oro ­
czn y  b y ł ta k  l ic h y , iż  jeszcze przed k i lk u  la ty  chcia­
no go zupe łn ie  zaniechać. Sukna poślednie m ia ły  
c o k o lw ie k  pokupu; za to  też  to w a ró w  jedw abnych 
i  na leżących do z b y tk u  bardzo m ało  przedano. 
T a rg  n a  Boże narodzenie b y ł dla tu teyszyob  kram a­
r z y  n ie ró w n ie  p o m yś ln ie jszy  ja k  safti ja rm a rk . 
N a  ow czą w e łn ę  czeską i  m oraw ską b y ły  zna­
czne pokupy; p rz e d n ie j w e łn y  saskiey m erynoso- 
w e y  i  e le k to rsk ie y , n ie b y ło  w cale  na ta rgu , A n ­
g lic y  i  Francuzi zakupują  ją  każdego ro ku  
zaraz p rz y  s trz y z y . H an de l książek , poczu ł także  
s k u tk i ta n io śc i zboża, ró w n ie  jak w szys tk ie  inne  
ga łęz ie  h and lu  i  rękodz ie ln ie . T rz e c ia  część p ras 
d ru k a rs k ic h  odpoczyw a w ra z  z pracownikam i-* 
m am y tu  25 d ru k a rn i, będzie w ię c  tiie  m a łą  rze ­
czą, gdy ta  odnoga za robku  ustanie.

W i a d o m o ś c i  r o z m a i  t  я .
W  p iśm ie  peryodyczne-m , w  ydawanem w  Pe­

te rsb u rg u  przez P. Tadeusza R u łh a ry n a  pod t y ­
tu łe m : A rćh iw u rrt P ó łnocne , w  num erze I  na s tr. 
38, c z y ta m y  następujące don ies ien ie : , , ‘ W  Re­
d a k c j i  A rc h iw u m  Północnego  znayduje  się rę ko ­
p is  m  z b ib lio te k i x ią ż ą t R a d z iw iłłó w , składający 
się z 551 s tro n ic  in  fo l io , p isany w  języku  ros- 
s yysk im , po lsk im  i  ła c iń sk im , pod ty tu łe m : A d a  
p ub lica  re ru m  p o lo n ica ra m  specłan tia  sub Sigism* 
I I I .  R . P o l. tem pora b e lli M osco v itic i, i 6 i 5 et 
1616. Z  ry s ó w  p i  ma ró ż n e j rę k i daje się postrze­
gać, że rękop ism  ten  spółczesny jest sw o im  w y ­
padkom . "Z n a jd u ją  s ię 'w  n im  c D yp lo m  a u m o w y  
B o ja ró w  R usk ich  z H e tm anem  Ż ó łk ie w s k im , o 
w y b o rz e  k ró le w ic a  W ła d y s ła w a  na C arstw o; da- 
le y  następuje d z ie nn ik  podróży i  w szys tk ich  dzia­
ła ń  kom m issarzy  po lsk ich. D z ie n n ik  podróży za­
czyna  się dn ia  i  s ie rp n ia  i-6 i 5, z m iasteczka M o-

W o ln o  drukow ać F* N • G d a ń s k i Q z ł. K om

ło d e c z n y : w  n im  porządkiem  ch rono log icznym  
są zapisane w szys tk ie  p ap ie ry  u rz ę d o w e , k tó re  
w c h o d z iły  do k a n c e lla ry i te y  kom m issy i  i  k tó re  
z n ie y  w y c h o d z iły , jąka to : in s t r u k c je , o trz y m a * 
ne od K ró la  i  Panów R ady p o ls k ie j, l is ty  i  D y ­
p lom a ta  w  różnych  m ate ryach  od D u m y  B o ja rów  
rossyskich, w ojew odów , i  t .  d. Z  ressyysk ich  l i ­
s tów  i  dyp lom a tów  n a yw ię ce y  jes t , wr ty m  zb io ­
rze  p isanych  od bojara, w o je w o dy  i  nam iestn ika  
smoleńskiego X iążęc ia  Jana A n d rze je w  i  eza Cho-  
wańskiego , X ią żęc ia  Jana M ic h a y ło w ic z a  W o ro -  
tyńsk iego , bojara i  nam iestn ika  n iżeborodzkiego* 
X ią żę c ia  A lexego Ju rjew icza  Sickięgo , o ko ln icze - 
go jarosławskiego, A rtem m sza  W a s ile w ic z a  Iz m a j-  
ło w a , nam iestn ika  ka luzkiego  i  in n y c h . D y p lo ­
m ata  i  l is ty  pisane w  im ie n iu  ca rsk iem  tio króla? 
Z y g m u n ta , do w ie lk ic h  posłów  po lsk ich , do X ią -  
źecia K rz y s z to fa  K a z im irs k ie g o ; do b iskupa k i ­
jow sk ieg o , do K a ro la  C hodkiew icza  , w ie lk ie g o  
lie tm ana  lite w s k ie g o , do X ią ż ą t R u fa ło w sk ich  
z H o low czy  na, do X iążęc ia  K rz y s z to fa  R a d z iw ił ła 7 
do X iążęe ia  O g iń sk ie g o , do A le x a n d ra  Gosiew­
skiego, i  t .  d. f

Do tegoż n um eru  poto ićnionego wryżey p ism a, 
p rz y d a n y  jest rysunek ro z w d lin  z ło te y  b ram y k i-  
jo w s k ie y , a w  objaśnieniu taka  jest w iadom ość: 

W y s ta w io n y  tu  w id o k  ro z w a lin  z ło tey  b ra ­
m y  w  K i jo w ie , z d ję ty  jest z n a tu ry  w  ró k u  
i 65i r i  z n a jd o w a ł się w  zb iorze ry s u n k ó w  
k ró la  p o lsk ieg o , S tan is ław a A ń  g u s ta , k tó ry  u -  
m a r ł w  Petersburgu. P ug illa res jego, zaw ie ra ­
ją cy  m nóz tw o  c ieka w ych  rzeczy, należących do 
h is to ry i ro s s y y s k ie y , znayduje  się w  R e d a k c ji 
Północnego A rc h iw u m .46 D la  objaśnienia tego r y ­
sunku, p rzy toczone  jest opisanie K ijo w a * spółcze- 
sne te m u  ry s u n k o w i, a w y ję te  z D z i. Z yg n u  I I I ,  
p. J. U . N iem cew icza  T .  I ,  s tr . 355. (z. D zień . W ile ń ,)

W  St. Petersburgu znayduje się te raz  nader 
ciekaw e dzie ło  sz tu k i, po dziesięciu  lec iech  c ią ­
głego us iłow an ia  i  p ra cy  dokonaner p rzez P. E rn e ­
sta H au sen a , kn rla n d czyka  , k tó ry  jest jego w y -  
nalazcą. Jest to  n o w y  in s tru m e n t m uzyczny* 
O lim p ik o n , od wryn a la zcy  nazw any. Ł ą c z y  w  so­
b ie te n  in s tru m e n t skrzypce, w io loncze llę , a lt i  
kontrabas, a bardzo doskonale w szys tk ich  ty c h  
naśladuje in s tru m e n tó w . T o n y  są czyste, g łębo­
k ie  i  p rzenika jące. W ie lk o ś ć  in s tru m e n tu  ró w n a  
się w ie lkośc i zw ycza jn e g o  fo rtep ia n o : ma p ięć 
o k ta w , i  ta k  jest urządzony, że* każdy to n  m ożna 
podwryźszyć jeszcze na jednę óktawrę. G ra  się na 
n im , jak na k la w ik o rc ie . K w a r te t ,  składa jący s ię  
w  O lim p ikon ie  ze czte rech w y ż e j w spom n ianych  
ins trum en tów  , moc ma zupełną organu, chociaż 
jest bez m iechów . W yn a la zca  m ia ł szczęście 
g rać na sw ym  ins tru m e nc ie  w  obecności N N . Ce­
sarza Jegomości i  Cesarzowych, i  zasłużyć na oka­
zanie w ysok iego |Ich  zadowolenia (z D z ie ń , W ile ń .)

O  kościach s łon iow ych  znalezionpch w guber­
n i i  W o ronezk iey , donoszą z W o roneża  pod 20 l i ­
stopada 1821 ro ku : „ W  g ub e rn ii w o ronezk iey ,
w e  w s i K r iu t ie , inaczey , K ostiukow ką  zw&ney, 
W  w ąw o z ie  m iedzy  g ó ram i. W '  ro w ie  pow odzią  
jesienną W y ry ty m , znaleziono m nóz tw o  kośc i s ło ­
n io w ych , w ażących  po i3 , i2  i  11 iu n to w . P rócz 
kości znaleziono dw a  zupełne sk ie le ty  s łon iów . 
K ł y  w  n ic h  zn a jdu jące  się, m ają dw a  i  ć w ie rć  
a rszynów  d ługości* ale d ług iem  leżeniem  w z iem i 
ta k  uszkodzone, że w  całości w ydobydź  niepodo­
bna. Jeżeli t ra fn y  jest dom ysł, że słonie zapro­
wadzone b y ły  na U k ra in ę  w  czasie n a jś c ia  M a -  
m a ja  na Rossyą; te  w ię c  ich  pozostałości leżą 
już  pod z iem ią  w ię c e j cz te rech  w ie k ó w . Sani o 
n aw e t nazw an ie  w s i K o s tiuko w k i, ró w n ie , ja k  
i  d aw n ie jszego  w  te y  g u b e rn ii m iasta Kostiensk , 
od z n a jd y w a n y c h  kości pochodzić może. AV in ­
n ych  te ż  m ie jsca ch  g u b e rn ii w o ronezk iey , i  n ie  
w  m ałey liczb ie , zdarzą się zn a jd o w a ć  kośc i s ło ­
n iow e. (z D z ień . W ile ń .)

K u rs  w ile ń s k i na assygnaty od dn ia  21 lu tego 
rub e l s reb rny , 3 rub le  kop. .85, cze rw o n y  z ło ­
t y  n o w y  ru b li  11 kopiejek^ 86, s ta ry  r u b li  u ,  ko ­
p ie jek  65, im p e ry a ł ru b li 3y k o p 4o.

. f i e n z . w  W iln ie  w D ru k a rn i R edakcy i.
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T y g o a n ik  W ile ń sk i 
3 t. m. W yszedł z d ru ku er; ł C i

B - a  
ro k u 1806. Spie w y  
'wicza.' O brodzie , z 
cm ą ko lorow aną.

ludu  
francuz .

L itew sk ieg o p . E . S tanie- 
M od y  pE.ryzkie z r y -

Pocztantu
prenum era to -

U  w i  a d o m i  e h i  e.
i .  E xp e d ycya  Gazet na G łównego 

L ite w sk ie g o  , odb ie ra jąc od w ic  
ró w  na Pszczółkę K ra ko w ską  na ro k  1822. dopo- 
m inan iA  o nu mera początkow e i  r y c in y  uw iadam ia , 
iż  pod ług doniesień d ru ko w a n ych  w  tym że  samem 
p iśm ie, wszyscy, k tó rz y  się z" p re nu m e ra tą  na n ie  
spóźn ili, począ tkow ych  n um erów  n ie o trzym ują ;, 
gdyż  ty le  ty lk o  d ru kow a no , ile  b y ło  zaprenum ero­
w a n y  c li z począ tk iem  ro ku ; a co do ry c in ,  te, k tó ­
re  b y ły  p rzysy łane  z tegoroczncm i n um eram i 
P s z c z ó ł k i ,  należa ły do roku  przeszłego, i  E xp e d y - 
cya Gazet na p r zeszłorocznym  p re nu m e ra to ro m  je, 
odesłała.

W ł ó c ę g a c h
1 Od

sza się iż  wzięci
M ińsk iego  Llządu G ubern ia lnego og la  -

za n icokazam em  świadectw p iś ­
m iennych  aresztanci, Iw a n  Marte-iw Sokołowy A n -  
d rzsy  Siemonow F iedor enka, A nd rzey  Sołow jsw i  
Siem ion W a s ilje w > z k tó rych  chociaż p ie rw s i dway  
p o w ia d a li siebie w łośc ianam i Sokołow Astrachań- 
k iey  g u b e rn ii 1 pow ia tu  obywatela je n e ra ła  F a z a - 
czewa , a Fedorenko słobodzko-ukra inskiey g ub e rn ii
p ow ia tu  charkowskiego wsi Obrnanowa , ale te ich
w yzna n ia  pod ług  uczyn ionych  w ypraw ek okaza ły  
się k ła m tiw e m i, Solow jew zaś tłu m a czy ł się, ze me- 
pam ię ta  m ieysca swojego u rodzen ia , na m ocy uka ­
zu Rządzącego Senatu pod  29 s ie rpn ia  1807 roku  
u z n a n i za w łóczęgów . 1 z n ich  p ie rw s i trzey  odda­
n i dó służby woyskoułey , a ostatn i W a s ilje w  d la  
\niesposobrtości do n iey 1 do robot w tw ie rd zy  d la  sta­
rośc i i  d la  niedostatku zębów odesłany do S ybery i 
na osadę. P rzym io ty  wspomnianych włóczęgów: 
Sokołow wzrostu 2 a rszyny  5 w iertzkow . tw a rzy  
podiagow aiey. czystey , nosa d ług iego , oczu św ia- 
t ło -s z a ry c h r włosow św ia tło riisych , m ów i w yraźn ie  
od urodzenia  lu t  5o; Sołow jew wzrostu  2 arszyn  4 
wierszkow, tw a rzy  pod ługow atey b ia łe j, nosa m ie r­
nego, oczu k a ry c h , włosow c iem norusych , m ów i czy­
s to o d  u rodzenia  la t  2 i,z W  as iljew  w zy o stu m iernego, 
tw a rz y  pod ługow atey, c z a rn ia w e j, oczu s in ich , no­
sa w ie lk iego , brody ru d e y , włosow na g łow ie  ciem- 
norusych , m ów i cicho porusku , od urodzenia  la t  46 
za tym  jeże lib y  z porn ienionych włóczęgów p ie rw ­
s i trz e y  okaza li się do kogokolw iek należącem i, 
w łaśc ic ie l z p rew nem i dow odam i o p rz y n a le ­
żeniu ich  do siebie zechce p ro s ić , gdzie  n a le ­
ż y , w  te rm in ie  p ra  - em przep isanym , o na  
po liczen ie  za re k ru ta  d n ia  11 lutego  1822 roku.

Sekretarz F e l ic ja n  A rc im ow icz .

L  i  c y  a  r. y  a
1.K am ien ica  funduszo wa a rc y -b ra ć iw a  Różań­

cowego p rz y  kościele X X .  D o m in ika n ó w  W ile ń ­
sk ich  exystitjąccgo  oznaczona N. 225 na rog u  S zkian- 
ney u lic y  położona, ma w ypuszczać sic w  trz y le tn ią  
arę clę p rzez l ic y ta c ją ,  k tó ra  się bedzie c z y n iła  w  
m iesiącu m arcu  ro k u  idącego w  dn iach  8, i 5, i  i 5, 
k tó b y  w ięc  ch c ia ł onę^ kam ien icę  zaarędować a l­
bo całą ze sk lepam i, lub  ty lk o  m ieszkania g u n ie , 
n iech  ra c z y  udać się do n iżey  podpisanego m iesz­
kającego w  K lasz to rze  X X .  D o m in ika n ó w  W i le ń ­
sk ich  , u  k tó rego  pow eźm ie w iadom ość o w iar u l i ­
kach ugoclnych. T ako w e  uw iadom ien ie  d la  t r z y ­
kro tnego  ogłoszenia d ru k ie m  podaje się do gaze ty  
K u ry e ra  L ite w sk ie g o . R oku 1822 m c a lu tego d. 22.

X .  Jakób F a lk o w s k i Ż ako im  K azn . \V ile n .  
K a#n , P ro m . P rezyd . W Radzie a rc y -b ra c tw a  R . S.

R oku  1822 mca lu tego  20 dn ia  ta kow ą 1 a w iza ćyą  
redakc ia  może um ieścić do gazet K u ry e ra  L ite w s k . 
pośw iadczam  W ile n .  Z iem . P rezyden t M ic h a ł Sa­
w ic k i.

Sądy E x d y w iż o rs k ie .
1. Sąd T a x a to js k o  E xd y w jiz ó rs k i spraw ę k re -  

d y to ro w  zeszłego Gaspera S ław  o czy nskiego regu­
lu ją cych  p re ten s je  do dób r K la ty s z e k  dn ia  5 na­
stępnego mca m arca, w z ią ć  do nam ow y postana­
w ia ; k to k o lw ie k  p rzed ty m  te rm in e m  nie w e jd z ie  
z p re ten s ją , u tra tę  oney" w łasney w in ie  p rzyp isze , 
bow iem  po d n iu  5 m arca żadna p re te n s ja  n iebę- 
dzie p rzy ję ta : żeby w szys tk ich  w iadom ości doszło: 
n in ie js z a  aw izacya  w  gazćcie K u ry e ra  L i t .  za­
mieszcza się. D a tt 1822 r .  lutego 18 dnia.

P rezydent Z ie m sk i 1 E k d y w iż o rs k i Jan K a * . 
H ńow ski Sędzia Z iem . Rosien. K a z im ie rz  Ju re - 
w ic z  P isarz Z iem sk i Ig n a c y  G iedgow d.

r. M ajętność W ereskow i  P u łb rze g  z nowo za ­
budow anym  na ow czarn ią  Aw ulsem  P odgurze  zw a­
nym , w  Pcie N ow ógr. n ad  rze ką  N iem ne m  le ż \c a ;  
żadnem i d łu g a m i i  op isam i n ieobciążona ; z w ło ­
ścią zapomożoną) z no w cm i m ły n a m i ; z domem  
m ieszka lnym  i  wygodno ekonom iczną budowlą'. £ 
in w e n ta rza m i, m iernego lecz w  dobrym  gatunku, 
stada ko n i• l ic z n e j obory s k ła d a ją c e j się z g a tu n ­
ków holender, i  ty ro l. b y d ła ; i  o w cza rn i p o p ra w ­
n e j  z try k ó w  i  owiec zza g ra n ic y  sp row adzonych f 
z m ie dz ią  b row arną  p u ip a ro w ą  z Ъсіі apparatou> 
sk łada jącą  się; z w szelkim  sprzętem donicowym za  
cenę p rzys tępną  n a  wieczność do sp rzedania .

K tob y  za tym  ch c ia ł p om ie n io ną  nabydź m a­
jętność, może mieć d o k ła d n ą  w iadom ość od a k to ra  
w czasie kon trak tów  m ins. i  now ogr., w  W iln ie  
zaś od J W . P e te r sena Sędziego K o  m m cy i  R a d z i-  
w iłó w . m ieszkająćbgo w  K a rd y n a li i .  Jakow e o- 
g łoszenie  wolno um ieścić w  K u r y  er ze L itó w . za ­
św iadczam . Jan  Petersen C złonek K o m m issy i R a -  
d z iw i ł  owskiey.

P o z e w .
1 W edle ukazu Jego Im p e ra to r sk i ey M o śc i 

Samowładnącego ca łą  Rossyą etc- etc. eta.
U rodzonym  R a fa ło w i S tengw iłow i b. P isa rzo ­

w i Z iem . T rockiem u O piekunow i b. zeszłey A n n y  
PrzybG rów ny Czesz. M ozyrsk iey , o raz u trz y m u ją ­
cemu w szelki m a ją tek ruchom y i  sum owny, po  n ie y  
pozosta ły  do odpow iedzi Janow i Łoweyce Sząmb . 
zaw in ia jącem u zeszłey A n n ie  P rzyborow n ie  o z ł-  
p o i. 16,000 po dekrecie kopiow spraw, a  zaś T ro ­
ja n o w i P rzyb o row i Podkom . Rzeczy ckiem u sukces« 
sorow i teyże A n n y  P rzyboróum y, o raz S ta r. A b ra ­
ham ow i L it,ru m o w i ozowi o ru b li sr. 35o} K aspero- 
wi. P ruszanowskiem ii Sędz. Z ie m . B o b ru rs l o czer. 
z ł. i 5o, H ila re m u  D aw idow iczow i R ot. p tu  P ińs- 
skiego o czer. z ł. 5oo> zeszłey A n n ie  P rz y b o ro -  
w nie  z a w in ia ją c y m  do o dp ow ied z i za  d łu g  f r y ­
zę P rz y b o ró w n y  p rz y  p o zyw a ją cym  się z e r  sz -  
icm  pozew  /01О p*:rageandae eoccentiana p rz e d  
Sąd G ro d z . p tu  W ile ń . na ro c z k i m arcow e i  
po n ich następne z  c y ta c y i W . O n u fre g o  Jase-  
w icza : k tó ry  obza low anych  p o z y w a  w  re fe rency i 
do trzech dekretów  G ro d ź . W ile ń . w  t  y  m a -  
te r y i  za p a d łych  a  w  szczególności zaś o to : iż  
co ż a łu ją c y  m a jąc  sobie dekretem G ro d z » W ile ń ­
skim  óczew iśtym  w  roku  1810 ju n i i  2» d n ia  za ­
p a d ły m  ru b li sr. 180 i  kop . 4g  i  o ra z  z ło ty c h  
p o i . 200  na zeszłey P rz y  borów nie i  w sze lk im  je y  
m a ją tku  p rzysądzoną  summę, lecz g d y  ta ż  P rz y -  
bor ów na n ieu iśc iw szy  się z takow ego za w in ie n ia  
zeszła  z tego św ia ta , a  m a ją ttk  w s z e lk i j a k i  
po n iey  p o z o s ta ł , tó  je s t w  ruchom ości g o to -



twych p ien iądzach  i  o b li g a ch ; na p o w y ż e j za­
c y to w a n y c h  •osobach, pozos ta ł w  ręku o b la ło -  
w on rg o  S tę g w ił ły  9 p rze to  ż a łu ją c y  stosownie 
do dekretu G rodzk iego  W ileńsk iego  w  roku /8 2 1  
ine s iąca  ju n i i  8 dn ia  zapad łego  p ozyw a  w szy ­
s tk ich  u b ia ło w a n ych  i  p ro s i, o w arow an ie  a z ti-  
v ta lem  locis s ta nd i na dekret n iestanny w  ro * 
ku /8 2 2  m iesiąca ja n u a r y i^2 7  d n ia  , z a p a d ły  
o aprobatę aresztów, zak łada jących  się, poczem  
o sądzeniu summy ru b li srebrnych i 80 kop ie jek  
4 o \  1 z ło ty c h  p o i k ch 2 r o kan a ln ey  z procen­
tem i  expensem p raw nym  w  ja k  n a jk ró ts z y m  ie rz  
m in ie  pod ka ra m i sp rx ,c iw ień A w a  na w szystk ich  
obzu łow anych , a  szczególnie na obźa łow anym  
S tę g w ille  1 Ł o w e y c e , oraz  tego decydow ania  
co w  spraw ie p roszonym  będzie. S. Z .  M .

R oku 1822 miesiące J e b ru a ry i 20 d n ia  w o ­
ź n y  n iżey w y ra ż o n y  św iadczę iż  tę h op iją  po ­
zw u  z o ry g m a łtm  zgodną w  sprawie W . O nu­
fre g o  Jase w w za  Urodzonem u R a fa ło w i S tengw i- 
ło w i byłem u P is a rz o w i Z iem skiem u p tu  T rock ie ­
g o , 1 Janow i Łow eyce  Szamba ła n o w i po dekrecie 
cop iarum  spraw  a zaś T ro ja n o w i P rz y b o ro w i 
Podkom orzem u R ieczyck iem u , star o zakonnemu A -  
broham ow i L itm a n o w ic z c w i, Gasperow i Pruszck- 
nowskiem u Sędziemu G rodzkiem u B obruyśkieńm  
H ila re m u - D a w id o w ie zo w i za w in ia ją cym  ze s z łe j 
A n n ie  P rz y h o ró w n ie  do odpow iedzi przed Sąd 
G ro d z k i p tu  W ileńsk iego  na ro c z k i marcowe i  
po  n ich  na następne 19 skutek dwóch dekretów  
Sądu G rodzk iego  w ileńskiego do g a z e ty  K u ry e ­
ra  L itew sk ieg o  podałem  i  s trony  o teyże rozp ra ­
w ie  zaw ia do m iłem . D a t u t supra. Ig n a c y  
M d ry a n s k i w oźny  p o w ia tu  W ileńskiego.

R oku  1822 fe b ru a ry i 2J d n ia  tokow y P o ­
zew  do g a z e ty  K u ry e ra  L itew sk iego  dozw ala  się 
p rz y ją ć :  A n to n i P a m a rn a ck i Sędzia G ro d zk i
W ile ń s k i.

T E A TR W I LENSKI.

Dziś w  p ą tek to  jest dn ia  24 fe b ru a ry i 
1822 na żądanie pub liczności, a rty ś c i W a rs z a w ­
scy s trzym a w szy  sw óy w y jazd  z W iln a ,  dadzą się 
W idzieć os ta tn i raz  na scenie tu teyszey w  trage - 
d y i K o rn e lu  przez L . Ocinskiego tłu m a czo n e j pod 
ty tu łe m  Cyd.

O  g  ł  o s z e n i  e.
2. Rejestr nasion, gospodarskich, ogrodowych, 

kw ia tó w , rów n ie  też d rzew  i  krzewów am erykań ­
skich i  in n y c h , w  naylepszych ja k  w iadom o g a tu n ­
kach, znaydu jących  się u JP a ria  J. H. Z ig r a  w  
R ydze , m ożna dostać bezp ła tn ie  u  w ła ś c ic ie la , i  
w  m ag azyn ie  W . Józefa Kopscha w  W iln ie .

2. Bezpieczeństwo skarbu w ym a ga ło  tego p o - 
rz ą d k u  w  a d m in is tra c y l dóbr skarbowych, ażeby 
wszyscy d ożyw otn icy  s k ła d a li Izb ie  S karbow e j sa­
m i, albo przez ty c h , k tó ry m  p ra w  swoich u s tąp i­
l i ,  św iadectwa urzędowe o swoirn życ iu . D la  tego 
R ządzący  Senat ukazem  swoim  16 w rześn ia  roku  
1812 za lec ił, iżby  o tych  dożyw otn ikach  , co są w  
k ra ju  R ossyyskim  co p ó ł roku : a o in n y c h  k tó rzy  
m ieszka ją  za g ra n ic ą  corocznie św iadectwa tako­
we p rz y s y ła n e  b y ły , a to pod  obawą stracen ia  p ra ­
w a dożyw otniego. K ilk a k ro tn e  ogłoszenia Iz b y  
skarbow ej' G rodzienskiey, czyn ione p rzez  posrze- 
dn ic tw o  Sądów n iższych  i  K u ry e ra  L itew sk iego, 
u c z y n iły  tę ustawę w iadom ą w szystk im  ty m , co p o ­
s iad a ją  dobru p raw em  dożywocia nadane. W szak­
że n ie ka żd y  z n ich  je s t dosyć t ro s k liw y , aby bez 
p rz e rw y  staw a ło  się oney zadosyć. N a  przestrogę  
w szystk ich  Izb a  Skarbowa G rodzieńska og łasza , że 
w  czasie następnym  żadne p rz y c z y n y  n ieposłużą  
do u sp ra w ie d liw ie n ia  opieszałości, owszem n a y -  
rnnieysze uchyb ienie  śc iągn ie  karę  ukazem  Sena­
tu  p rze p isa ną . K a ż d y  p rze to  czy to sam dożywo-

tn ik , czy rządca  jego, czy nabywca p ra w a  doży­
w otniego, m ieszkając w S tarostw ie dożyw otn im , p i l ­
nego s ta ra n ia  p rz y k ła d a ć  p o w in ie n , aby p rzep is  
Ukazu Rządzącego Senatu ja k  nayśc iś ley b y ł w y ­
konyw any. S ku tk i zaś z opieszałości i  opuszczenia  
pochodzące w łasney swojey w in ie  p rzyp iszą . D n ia  
18 lu t. 1S2 2 r. R adca A h to n i Sym onolew icz.

P ro to ku lis ta  R adca  T y tu la t . J. D o b rz y -  
lew ski.

O ś w i a d c z e ń  i  e.
2 E x c e rp t ośw iadczenia z P ro to k o łu  P o tocz­

nego Z iem skiego P tu  W ile ńsk ieg o  w d a c ie  n iże y  
w y ra ż a ją c e j się ża pisanego 1 tegoż czasu pod p ie­
częcią u rzędow ą Z iem ską tegoż P tu  jest w ydam  

R oku 1822 miesiąca lu tego  18 dnia. Przed 
a k tam i Z iem sk iem i P tu  W ile ń sk ie g o  s taw a jac  o- 
sobiście W JP . Józef K usżteyko  ośw iadczenie po ­
niższe w pisać do p ro to k o łu  podał: ośw iadczenie 
im ien iem  JPP. M acie ja  i Gabina syriow  A n as taze ­
go S y rp ow iczow  nap rzec iw  podstępnym  dz ia ła ­
n iom  obżał. D yonizcgo i  F e lic ja n a  B u tk ie w ic z ó w  
i  dalszych, z tego zaniesione powodu: obżał. B u t­
k ie w iczo w ie  ośm ieleni zapędną chęcią  k o rz y s ta ­
n ia  z obcey w łasności, m h iey chwalebną postępu­
jąc drogą, w  m om encie, k iedy  zeszły A nastazy  Ьуг- 
p ow icz  oyciec żab pozbaw iony przez z b y t ciężką 
chorobę z w ładzy  um ysłu , me b y ł już w  ładną cym  
Sobą, w ów czas obźa łrii za u tw o rzo n ym  n ikcze m ­
nie tra n za k te m  m im o p ra w ych  sukcessorow M a ­
cie ja  i  Gabina S yrpow iczbw  , c a ły  fundusz n ie ­
zaprzeczoną w łasność żał. oyca składający, a szcze­
gólnie m ajętność Podubisife F lo ryam szk i w  p tc ie  
R oś ie ń ikun  leżącą, n ie m n ie j sum m y 1 pozostałą 
różnego ty tu łu  ruchom ość dla siebie p rzyw ła sz ­
czyw szy , sam owolnie m iędzy w ie lu  osob w y s tę ­
pnie tę tu ją c y c h  zagarnęli i aż do dziś dnia w szy ­
s tko  to  n iepraw n ie  u trZ ym ń ją  , ta k  n ie p ra k ty k o *  
w any u zu rp a to ró w  postępek znag lił n ieszczęśli­
wego sukcesśofa M acie ja  S yrpow idza  do zapisania 
w  w łasnym  i b ra ta  G abina im ie n iu  n a p rze c iw  
B u tk ie w iczo m  oświadczenia, a w  dalszey ko le i są­
dow nie  ro z w in ię ty  zosta ł z obżał. p roceder. K ie ­
dy wszak z c ora wrne to  p rze c iw  zbyt śm ia łem u 
obżał. nadużyc iu  zapobieżenie n iezdo ła ło  w s trz y ­
mać ich  n ie og ran iczo n e j zyskoyy chęci, i gdy ża ł. 
йе Sń iutk iem  dostrzegają, że obżał. B u tk ie w iczo w ie  
Fundusz drogą natu ra lnego  spadku na n ich  po oy- 
cu przechodzący bezwzględnie m a rn o tra w ią  i o- 
bok tego z różne m i osobami w  u m o w y i u k ła d y  
wchodzą, p rzedsiębiorąc m ew ołn ie  i  p rze c iw  p ra ­
w u  ony w yb yw a ć . D la  ty c h  w ięc jedynie  p rz y ­
czyn  n iżey podpisany Z mocy wydanego pe łnom o. 
c n ic tw a  i teyże  d a ty  to  jest dma 20 ja  m ia r 1822 
fo k u , w  ak tach  G rodu Rosien. przyznanego w  im ie ­
n iu  ża ł S y rp o w iczo w  dz ia ła jący, przez n in ie js z e  
ośw iadczenie do gazety K u ry e ra  In t.  podające się, 
ca łą  o te rn  publiczność ostrzega, źe B u tk ie w ic z o ­
wie" pod żadnym  względem  ani p re tenso ram i, ani 
te ż  sukcessorarni me są, 1 żadnego zgoła stosun­
ku  do funduszu po zeszłym  A nastazym  S y rp o w i- 
czu oycu  żał. pozosta łego nie m ają 1 m ieć niem o- 
gą, że p ra w i s tikckssb fow re  z obżał. B u tk ie w ic z a m i 
o podstępną czynność z u tw o rze n ia  pom owionego 
tra n z a k tu  w yn ika ją cą , p raw em  w ca łey obszerno- 
ści czyn ić  i k rz y w  d swoich dochodzić będą , że 
ic h  n ie p rz y s to jn e  k ro k i i n iew ażne dzia łan ia  k i l ­
k a k ro tn ie  w ak tach  p ra w n ie  za ska rży li, że w ięc  
p o w ró tu  podstępnie i  g w a łto w n ie  z a b ra n e j sobie 
w łasności w m ieyscu w ła ś c iw y m  doponmą się i  
naosta tek, że w sze lk ie  u k ła d y  lub um ow y w jak im  
ko l w iek  w zględzie  z B u tk ie w icza m i 1 dalszem i 
nasta le za n ikczem ne jako z nie a k to ra m i rzeczy  
zaszłe uw ażać będą, o czem przez te  ośw iadczenie  
do a k t i do gazety K u ry e ra  L i t .  podające się 
w szys tk ich  in te ressu jących  żaw iadam ia ją . U  tego 
ośw iadczenia  podpis w  p ro toko le  następny. T a ­
kow e oświadczenie jako  p le n ip o te n t podpisuję Jó­
ze f K usz łeyko .

Zgodz iłem  Jan Z ien kow icz  W .  Z . R egent.
R oku  1822 mca lu tego  18 dnia takow e  ośw iad­

czenie może um ieścić R e d a kc ja  do G azety K u r y ­
e ra  L ite w s k ie g o  pośw iadczam :

P rezyde  n t Z iem . P. W ile ń . M ic h a ł S aw lck j*



O g ł o s z e n i e .
5 . Rząd Gubetski Litewsko - Wileński po- 

daje do wiadomością i i  pojmany W ileńskiej Gu 
bernii w powiecie Kcwuńskim nie mający pasz­
portu Łarion Si lin , mianujący się ekonomicznym 
włościaninem Ołoneckiey Gubernii Kontowskiego 
powiatu majątku Tepnieat, zwanego; za niezłoże- 
nieni na to żadnych downdow, na mocy Ukazu 
Rządzącego Senatu iig sierpnia. sSo j  roku, przez 
rezolucją tegoż Rządu Gube rskiego 2.5 zeszłego 

January 1 nastałą, uznariy został włccęgą , i  ode­
słany w Wileński garnizcnny batalion dla po­
mieszczenia go w służbie wojennej, do której po 
obrewidcnąaniu okazał się być zdatnym; po,nie-  
nióny zaś Łarion Silih, ma la t od urodzenia 28, 
Wzrostu sch arszyn 5± wierszkow, tw arzy ma­
łe j ,  czystej, włosow na głowie wąsach i  brodzie 
rudych, oczu szarych , nosa małego;  właściciel 
jakowego włoćęgi ma prawo przy złożeniu do- 
wodoW ó należności jego do siebie prosić gdzie 
należy wydania kwitu, o policzeń u go za rekru­
ta. Februaryi 18 dnia 1822 reku. Kazim ierz N o ­
wicki Sekretarz. /

O głoszenie O p iek i S z lacheck ie j P tu  W ibśń.
5 Po zeyściu z tego św ia ta  w  mieście W iln ie  

A n ton iego  Zab łock iego  R egenta  starodubowskiego, 
w szelk i je g o  fu n d u s z  zosta ł p rze z  Opiekę Szlachec­
ką  P tu  W ile ń . sp isany, d la  objęcia którego, p r z y ­
b y ła  z dz iećm i z G ubern ii M oh ilew sk iey  A n n a  z 
Suw elewów Z ab łocka  wdowa po Ig n a c y m  Z a b ło c ­
k im , bracie ^zm ie n io ne go  R egen ta  Zab łockiego. 
Lecz g d y  p ra w a m i p rzep isanych dowodów n ie z ło - 
ż y ła  i  k iedy  m ogą bydź b liż s i1, albo ró w n i suk- 
cessorowie pozostałego m a ją tk ią  O pieka więc u czy­
n iw szy  na leżne  ze swojey s trony  rozporządzenie, 
stosownie do re z o lu c ji swojey d n ia  4go te r. mcci 
n a s ta łe y , podoju  n in ieysze ogłoszenie do t rz y k ro t­
nego um ieszczenia w  Gazecie K u r , L i t .  z wezwa­
n iem , aby sukcessorowie m ą ją tk a  R egenta  Z a b ło c ­
kiego, z dosta te tznem i dow odam i n ieodm iennie  
p rzed  dn iem  Go m a ja  roku  idącego do O p iek i S z ła . 
checki e j  P tu  W ile ń . p rz y b y li.  Po u p ły n ie n ia  bo­
w iem  takowego te rm in u  n a jb liż s z y  z krew nych  
sukcessyą obeymie , a żadne inne  poznidysze z g ło ­
szenie się p rz y  jęte n i w uwagę n iezostan ie / Roku  
1822 lutego  lb  d n ia .

(D z ie n n ik  czynności p o d p is a li) P rę ż y  d a jący  
w Opiece M a rsza łe k  B a liń s k i . i  C złonkow ie  Sądu 
Z ie m . W ile ń «

Z a  zgodność: Sekretarz Szlachecki P . W . Z y ­
g m u n t Siemaszko.

Pozew Edyktałny.
5 . Wedle Ukt za Jego ІМ Р Ё  R A  Т О Р Л К ІЕ У  

Maści lSarnowładnącego Całą Rossy ą etc. etc. etc
Urodź. Elżbiecie Kulikowskiej , Szamb. b. 

dworu poi. w as&ystencyi opieki debitorów^ E raz­
mowi Moszczyńskiemu Sowiet. Tytu lar. należą­
cemu do tey sprawy po dekrecie suspensiońis, Ka­
zimierzowi kapitanowi bi w oyrk poi., Kajetano­
wi Kulikowskim, oraz Anme Kulikowskiej, mia- 
rtującemi się sukcessorariu zeszłego Stanisława 
Kulikowskiego Szambeh 6, dworu poL Kazimie­
rzow i Juchniewiczowi, jako possydującym po 
nim fundusz ewikcyi uległy  / odpowiedzialności, 
pik niemniej wszystkim dci tor om Stanisława 
Kulikowskiego Skambeh poniżty wyszczególnio­
nym oświadczaniem w ro>-u j 8o5 apryla 2З w ak­
iach Ziem. W ileń. zaniesionym objętym. Zr-.ge- 
stru compórtotionis p. Kulikom  skę Szamba/, zło­
żonego wykazanym loco percsgendae txecuf;onis, 
Pozew przed Sąd Z n iu  Ptu W i l n .  na roki 
trzykrólskie z powództwa tir . Teofila i Bogu­
m iły  Żylińskich, którzy mieniąc i  referując się 
do rozpoczętego w SądZie Z iem . W ileń. proce­

deru, zapadłego w roku zeszłym 1821 mca ju l i i  
t  dnia, komportacyą, kopiią z spraw, i  awizacyą 
przeznaczającego Dekretu> w szczególności zaś 
oto  pożywają. Zeszły z tego świata Stanisław 
Kulikowski Szambeh b> dworu poi. będąc kredy­
tu potrzebny, a znajdując óny u żuł. na zapis 
obligacyjny, w roku j 8 j 5 marca 2 wydany, za­
w in ił rubli sro Зд, w roku następnym 1816 ybra 
29 pożyczył czer. zł. 20 u JP . Bogumiły Ż y ­
lińskiej, udzielnie w rokit 18 t 5 ju li i  2З u  obo j­
ga ia ł .  pożyczył rubli sr. j o 5 , a z wniesienitm 
ewikcyi na kamiehicę w mieście W ilnie na Sa­
wicz ulicy sytuowanej pod IV. 4g, jakowych sum 
nie opłaciwszy w terminach dni życia zakończyły 
a po jego zgonie oblał, wszelki majątek osią­
gnąwszy stosownie do prawa A rt . 10 z R o z. 
7, 22, z Roz. 4 długi opłacać jesteście obowią­
zani, w objelgie zatem uzyskania satysfakcji 
Żylińscy pozwali obiał. przed Sąd Z iem . W ileń . 
Щро żakroczonych Uprzednio dyllacyach, g d y  
na dniu 27 january i idącego roku przypadła  
sprawa, Sąd Ziem. W ileń . w rozbiorze dzieła 
ku ostatecznemu zdef mionowaniu oddanego, z po­
wodu bydź mogących dalśzych wierzycieli i  ze­
brania massy funduszu, komportacyi wszelkich 
dokumentom, na wśzelkieh stronach in natura, i  
ruchomości, po zeszłym Kulikowskim Szambeh 
pozostałej, na regestrze wyprzedać cny przez pu­
bliczną licytacją determinował, wyniesieniem zaś 
pozwow edyktalnych po debitorow zeszłego Ku­
likowskiego Szambeh, wedle złożyć się mających 
przez Szambeh Kuhkowshę, i dalszych konmkces- 
sorow dowodow źał. Żylińskim przyporuczył, ze 
złożonysk zatem dokumentów w komportacyi, i  
oświadczeniu, w roku j 8o 5 apryla 2З przez Ku­
likowskiego Szambeh przeciwko swym debitorom 
zaniesionego , gdy się to odkrywa, ię  różni de­
bit or o wie znaczne summy Szambeh Kulikowskiemu 
Zawiniają, a konsukcessórowie posydując majątek 
ewikcyi uległy, ani debitorom płacić, ani też za ­
jąć się w indykacją funduszów nie chcą, uzupeł­
niając Żylińscy Dekret Sądu Ziem. W ileń. w dniu 
27 ju n ii rozpoczęty, a t  ju lii ogłoszony , po­
wołują debńorów, jako to: Annę Kulikowską
Roim. Grodzień. w assystcncyi opieki M ich a ła  
Orzelskitgo Kapitana P tu  Ihumeńć o z ł.p o i. 5ooof 
Maryannę matkę, Antoninę córkę, Komarowę i Ko-  
marównę sukcessorki zeszłego Antoniego Komara, 
w assystencyi opieki, o summę jedną czer. zł. 4 3 o, 
drugą cz. zł. 176,M ichała Gronowskiego Sehr. K or. 
lub jego sukcessorow, i M  chała Szczerbinskiego 
o zł. poi. 8 ,726 , Konstantego Kości Porucznika 
o czer. zł. 85 za obligiem, i 27 za regestrem, 
N arkuw icza Kapitana lub jego sukcessorow, o 
rubli sr. 5 10 kop. 7 ° ,  Stanisława Eysmonta Por. 
o czer. z ł. 12 za obligiem i  18 za regestrem, 
Antoniego Jabłońskiego o czer. zł. 4o, Jaw giełła  
o rubli sr. s o M ich a ła  Dręzewskiego za rewer­
sem o zwrot pałasza, lub zapłatę czer. zł. 5o , 
Stefana Trtaszkiewicza Kom. Ziem. L idz. o czer. 
zł. 100, Walentego Strutinskiego Kapit. za re­
wersem o czer. z ł. 10, Antoniego Jeleńskiego o 
czer. zł. 3o, Benedykta Paszkiewicza Sędziego o 
czert zł. 2 2%, N icefora Kamińskiego o czer. z ł.
5 i  rubli sr. ) 5 , P io tra  Górskiego o czer. z ł .4o 
za  [2ma obligami, Desentnikolai Podpuh o rubli 
sr. 22 i kop. 7o, M acie ja  Siekierzynskiego, o 
czer. zł. j o ,  Tomasza Rukiewicza Kapit o czer. 
zł, sod za cma obligami, Antoniego Janulewicza 
o eter, zł, 3 , Atanazego Kruszyńskiego o czer. 
zł, 65,  K aro la Gmtowta, o zwrot obligu na czer.

H



z ł .  3e, przez F io t r ó  G órskiego w ydanego , M a ń ­
kowskiego o czer. z ł.  2 6 , K om ara  o zw ro t o b li- 
g u  fP o łodkow icza  na czer. z ł.  io o ,  łub  o p ła ty  
te y  summy, S tan is ław a  T ynkh au za  0 czer. z ł.  
18, A lo iz tg o  K ie w lic z a  sukcessorow, o czer. z ł.

C iechańskiego R egenta  G ran icz. W itk o m , o 
czer. a .  12, A n to n ie g o  i  A tanazego  K ru s z y ń ­
skich Sędzi. Z iem . M in s , za przelewem  N a r - 
k iew icza  o czer. z ł.  s 5o, S tan is ław a  W ie liczkę  o 
czer. z ł. 20 , W alen tego Przesm yckiego Sowiet, 
o czer. zt. 55, Saw iecina K anow a łow a  kupca o 
z w ró t w z ię tych  pap ie rów , lub o p ła ty  summy ru b li 
śr. 35o, Bencdyktę Rom crowę Sędz. o czer. 
Z ł. 46 i  z ł. p o i. 488, L u d w ik a  K ra śn ick ieg o  o 
czer, z ł,  6 , G rochowskiego S ta r . o czer. z ł. 6 , 
E lżb ie tę  Zneńkow iczowę o czer. t l .  20, o raz S ia r. 
Z e ltk a  M ow szow icza  o z ł.  po i. 100 , E u p o im a  
M o y le s z o w ic z a  o z ł. poi. so o , M oyzesza  K iw e -  
lo w ic z a  o e ter. z ł. 8 , o re k e g n ic ją  summ poszcze- 
g ó ln icn ych  na rzecz sukcessorow zeszłego K u ­
likow sk iego  a z oney uczyn ien ia  s a ty s fa k c ji d la  
ż a ł. za  3 o b lig a m i summ za w in io nych  z  gotow ych  
p ie n ię dzy . Jeże li zaś na tychm ias t onych debito- 
row ie  nie z ło ż ą , te d y  w prost sądzenia na  o b la ł.  
Elżbiecie K u lik o w s k ie j 1 M oszczyńskim , ja k o  m a­
ją te k  w sze lk i po zeszłym  S tan is ław ie  K u lik o w ­
skim  o s iąga jących . D o  p rz y ję c ia  ju ra m e n tu  na 

*  ty m , ja k o  suń my E lż b ie ta  K u liko w ska  za ręcza ła  
op ła tę  należności ża ł. z swego funduszu, do po­
w ro tu  expens p raw nych . D o  nakazan ia  w arow ać
lo c i s tand i actio ita tem  S. Z . M .

R oku  1R22 fe b ru a ry i 10 dn ia  W oźny m zey  
podpisany zeznaję tym  m oim  re ia cyyn ym  poda­
nych  pozwow kw item , i i  ko p ii onego z tym  o ry ­
g in a łe m  zgodne no ro k i t rz y k ro tn ie  w  sprawia  
U U r.  T eo fua  i  B ogum iły  Ż y liń s k ic h  -przed bąd  
Z iem . W ile ń . U U r- Benedyktow i Paszkiew iczow i 
Sedz;e 2 U r. W alen tem u Przesm yckiem u Sowiety 
3 U rodź. E lżb iecie  K u lik o w s k ie j Szamb: b. dworu  
po i 4 E razm ow i Mosz^czynskiemu kom. Sądu N i z- 
szego Ż ie fn . P tu  W ile ń  5, K az im ie rzow i Juchnie­
w iczow i, oceewisto w ręce w mieście W iln ie  papo- 
daw ałem , 6, po U U r. Am ię  Kulikow ske R ótm .
G rodz, w  assyUencyi op iek i, M ic h a ła  Orzelskiego  
K a p it. P tu  I k u m e ń M a r y a n n ę  matkę Antoninę  
córkę Kom arową i  Kotnarównę sukcesorki zeszłego 
A nton iego K o m ara  w assystencyi opieki, M ic h a ła  
G ronowskiego Sekretarza K oron , lub jego  sukces* 
sorow , i  M ic h ą ła  Szczerbin skiego s Konstantego  
Kości Forucz., M ark iew icza  kap it. lub .jego sukces* 
sorow, S tan is ław a E ysm onta  P o r., An toniego Ja ­
błońskiego, Jaw g ie la  Dręzewskiego , A e fa n a T rz a -  
skiewicza Komor. Z ie m  L ia z .} W alentego Struty?i- 
skiego K a p  t. Antoniego JeU m hego. N ic e fo ra K a -  
rnińskieg-j, P io tra  Górskiego , D esentm kola i nodpuł 
M a c ie /a  Siekier zyńskiego, Tomasza R ukiew icza  
K a p it ' Antoniego Janu lew icza , Atanazego L ruszyn - 
e k ig o , K a ro la  G in tow ta , M ańkowskiego, Kom ara, 
S tan is ław a T y n k h a u z a A lo iz e g o  K iew licza  suuces- 
soro W, Ciechańskiego Regent Grodz. П  tiko m ., A n to ­
n iego i  Atanazego P ru ity n s h c n  S fdz. Z iem . M iń .  
Stan stawa W ieliczkę- Sawiecina ^anaw ah iw a . kup- 
ca Benedyktę Rornerowę Sędz., L u d w ik a  K ra ś n ik  
U lg o , Grochowskiego S tar. E lżb ie tę  Zieńkow iczowe  
K a z im ie rza  i  K a je ta n a , o> az Annę K u likow skich , 
Star. Z e lik a  M owszow icza, E Jro im a  M o jżeszo w i-  
a a  M o r  ze sza K iw elow icza . Jano niew iadom ych  
z pom ieszkania, i  osiadiości w tey g ub e rn ii me m a- 
ia c rc h  do d rz w i sądowych p rzyb iłe m  i  d la  w ia ­
domości debiiorow  do Gazety K u rye ra  L itew skiego  
nodałem-. W in ce n ty  K ondra tow icz W oźny Sądu
h lów negn  Litewskiego fW ile ń .

Roku 1Я2 a mca fe b ry  o r y j i  o d n ia  przędą akta -
obstruyyy'i_ ц Wysokość Barom. 

dnia 22 średnia 1  27 cal. 8,6 lin-

dnia 2З średnia |  27 -  3,2 -

dnia 24 goda. 6 1  27 — 2,5 —

m i Z iem . P tu  W ile ń . z n a jd u ją c  się obecnie W ó*  
źny w górze w yrażony takową re la c ją  podanego 
pozwu zezna ł i  w  pro toku le  zeznań woznięńskibtf 
w łasną ręką  rozp isa ł się P rz y ją łe m  Jan  Z ie tik o -  
w icz W ile ń sk i Z iem ski Regent.

Obserwacye 
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czne.

3. Е хсе гр І z p ro toku łu  potocznego Z iem skie ­
go p ttu  PVileyskiego w dacie n iżey  w yrażoney za­
pisanego oświadczenia ped pieczęcią urzędową  
Z iem ską tegoż pow ia tu  roku  182:2 m iesiąca fe b r. 
d n ia  strome jest wydań.

Roku  1821 m iesiąca ncwembra  18 dn ia  ośw iad­
czenie im ieniem  K le ta  Poruczn ika  woyśk Ros. b ra ­
ta  T e o fili N a d w o rn e j S o w is tm kó w n j siostry W a z -  
g irdo w  w rzeczy następnej czyn i się o to: Pod ży­
ciem ś. p . L u d o w ik i W arg i?dow ey n a d w o rn e j So­
wie ta lk o w e j m a ik i ża łu jących , u rodzony F ranc iszek  
L ip iń s k i P odpu łkow n ik  woysk rossyyskich i  K a w a ­
le r  przez la t dziewięć c iąg le  w  majętności Ż a ra c h  
zostając, m ia ł sobie wszystkie z ły c h  dóbr i  a ttynen - 
cyona lnych  fo lw a rkó w  powierzone in t ra ty ;  a z a jm u - 
m iiią c  się rozm aitem i p raw nem i interes sami ró w ­
nież m ia ł w swoim ręku i  zaw iadyw an iu  ogulne A r ­
ch iw um  tudzież wydawane p rzez, zeszłą matkę ż a łu ­
ją cych  w itlo lic z n e  b lankie tu  . po zaszłym  zgonie  
m atk i jako  dożyw otn iczk i majętności Z a r  1 fo lw a r ­
ku Suchego B oru ,k iedy ża łu ją cy  jako  na tu r n im  Suk­
cessorowie i  dziedzic ogólne dobra dziś do swoje­
go w ła d a n ia  ab ię li, & p rz e jrz e n ia  A rch iw um  w m no­
g ie j  liczb ie  n ie z /ta ydu ją  dość w ażnych pap ie rów . 
„Okoliczność takowa. tak przez za tra tę  potrzebnych  
dowodow niew iadom o ja k ą  ko łu ją  ja ko  też powodem  
miernych przoz uradzonego  iLip ińskiego zeszłey m at­
k i  ża łu jących  b lankie tów , iżby ośw iadczający się 
w  czasie poźfiieyszym  z Własnego fu nd uszu  n ie w in ­
n ie n ieodpow iaaa li, a co większa jeś liby  ja k ie  przez  
tegoż F ranc iszka  L ip ińsk ieg o  z kim ko lw iek bądź 
czyta w  im ien iu  jego w ła s n y m , czy lfteź  zeszłey 
L u d o w ik i W  az g ir  do wey tran zak ta  opisy i  ty m  po­
dobne Urriówy, ku krzyw dzie  ża łu jących  zm ie rza ją ­
ce, okaza ły się bydź zawarte , by te nayrnnieyszegó  
znaczenia jako  podstępnie zdzia łane mieć n iem og ły , 
l  za onemi ża łu ją cy  do odpowiedzi n ie b y li obowią­
zani, d la  do&tateczney o tem  w iadomaści obywatel* 
śkiey i  w łasnego nada l bezpieczeństwa n in ieyśzc  
ża łu jący  w  aktach w łaściwego p ow ia tu  zapisufĄ  
oświadczenie, w P rotokule podpis zanoszącego na­
stępny. Takowe oświadczenie jako  zanoszący pod­
pisuje. K a je ta n  Tom asiew icz G r. W ile y , Regent,

"Zgodziłem  z P ro toku łem  potocznym  W in ce n ty  
K ie rsnow ski Z iem sk i pow ia tu  P Iile y  skiego Regent

РѴоіпо drukować poświadczam Ig n a c y  K i ja -  
howski P isa rz  Z iem sk i pow ia tu  W  ile y  skiego.

5. D ep a rta m e n t C y w iln y  Sądu G łów nego W i ­
leńskiego D ekre tem  oczyw istym * 1822 ja n u a ry i 27 
t e r o w a n y m  Ignacem u N o w ick ie m u  Sędziemu G ran . 
T e l s z e w s k i e m n  i  w szys tk im  k re d y to ro m  1 pre tes ir 
Sorom Tadeusza N ow ick ieg o , iżb y  D ek re tem  E x -  
tiy w ia o rs k im  w  dobrach G adanowm  alias Degie- 
m ach 1821 8bra  3 i dnia og łoszonym  sądzone p rz y ­
s t o i  przed dn iem  1 m iesiąca maja przed Sądem 
Z iem skim  T e lszew skim  lub  prz< d inn ym  jak im - 
ko i w ie k , gdzie s tron y  są zam ieszkałe w y k o n a ły , i  
o tern dow ed w  śpom nionym  Sądzie Z iem skim  1 C i­
s z e w s k im  z ło ż y ły  nakazał, n iem n iey  d la w iadom o- 
§ci s tro n  ogłosić w  gazetach K u ry e ra  L ite w s k ie ­
go ta k ie  postanow ien ie  sukcessorom Ladeusza N o ­
w ick iego  po lec ił. D a t t  1822 m ca fe b ru a ry i 7 dnia.

Zgodno z decyzyą Sądową św iadczę n e g e n t
W o łio d k o .
W o ln o  d ru ko w a ć  P rezyden t Z aw isza .

3 Pod N .  isto w domie IV .X . K a no n ika  A  w tusz- 
kiew icza n a b e rn a d ym k ie y  u lic y  lą d o j r z u la m a  za  
pom ie rną  cenę nowomodne paęokonue u rzę do w e ,'ro -  
boty d rą ż k i, życzący one nabyć uda się do J1 - sLo- 
izego Kodzie, za rzą dzającego ty m  domem.

Wys. Ther. Reau.

+  4 ,4 1 s to p n i

+  4 ,75 -------

+  2 , 7 5 ------

W i a t r y .  Й O d m i a n a  w  p o w i e l .

Polud. W schód. 
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